
D. 4. Października.—  Rok 1851. 
Sobota.

M  262. Jutro, N. M A R JI P. Rożań:, i Ś. Flacyda W

Dziś, uroczystość Śgo F r a n c i s z k a  Serafickiego  Wiel­
kiego Zakonodawcy trzech dość licznych Zgromadzeń 
(t. j. Zakonników, Zakonnic i Terciarzy). Sty F r a n c i ­
s z e k  urodzony w A ssyzu  prowincji Umbrji, z rodziców 
bogatych, dobiegłszy lat młodzieńca, przykładem ojca 
t rudn i ł  się kupiectwem, miłując życie bogobojne. Gdy 
miał lat 25, opuścił dom rodziców i zs iedm ią tow arzy­
szami zam knął się w chacie w pobliskości Assyza, któ­
ra im służyła za schronienie i Kościół.  Benedyktyni 
dali im kaplicę na cześć N. PANNY poświęconą, de Por- 
ciuncula  zwaną. Miejsce to było niejako kolebką i pier­
wszym domem Zakonu Serafcznego. Zebrawszy Sty 
F r a n c i s z e k  razu pewnego swych siedmiu zwolenników, 
oświadczył im, że ma zamiar wysłać ich w różne stro­
ny na opowiadanie pokuty: »BOG! (mówił do nich) 
powołał nas, nietylko na zbawienie nasze, ale też i na 
zbawienie innych, zachęcajmy do pokuty, więcej p rz y ­
kłady niż słowy.” Sam udał się morzem do Ziem i S iej, 
opowiadać pokutę; wróciwszy do Włoch, ćwiczył się 
w umartwieniu i innych cnotach, a w r. 1226, życia 45, 
s tanął u bram wieczności. Zakon Jego potwierdził I n ­
n o c e n t y  III, a w poczet świętych policzony został po 
stwierdzeniu świętości czynów i cudów, życia i śmierci, 
jak  świadczy Sty B o n a w e n t c r a ,  przez G r z e g o r z a  IX, P a ­
p i e ż a ,  który osobiście zjechał do^y j^za ,g run tow nie  rzecz 
zbadawszy, uzna łG o  za Świętego r .1228 . Z wielką cere- 
m onją i okazałością kanonizowany został w r. 1230. Gdy 
się zebrali w A ssyzu  na kapitułę jeoeralną bracia, ciało 
Jego przeprowadzone zostało do Bazyliki zbudowanej 
na ten cel; w trakcie przenoszenia tych błogich szczą­
tek zaopatrzonych w wiarogodrie pieczęcie, liczne cuda 
stwierdziły zaszczyt świętości, i massa zastarzałych 
grzeszników zrzuciwszy z siebie brzemię zbrodni i wy­
stępków, jeła się chciwie wytkniętej dróżyny zbawienia, 
przez CHRYSTUSA przekazanej. Papież S y x t  V .  w  r. 
1585, i I n n o c e n t y  XI r. 1680, nadali Odpust zupełny 
wiernym, znajdującym się na Nabożeństwie w duchu Re­
ligijnym w czasie uroczystości Śgo F r a n c i s z k a  w  Koście­
le Zakonników rządzących się przepisami Jego. U nas 
ta uroczystość odprawia się w Kościołach: XX. Fran­
ciszkanów , Bernardynów, Reform atów  i Kapucynów; 
pragnący korzystać, czerpać mogą zbawienne środki 
w drogę wieczności, z nadań i zasług tego Sługi B O ­
ŻEGO.

Od jutra w Kościele XX. Karmelitów  na Krakows:- 
Przedm:, rozpocznie się uroczystość M ATKI B O ZK IEJ 
R ó ż a ń c o w e j ,  i trwać będzie przez całą oktawę. Woty- 
wa solenna co dzień o godzinie lOtej rano, a Nieszpo ' 
ry  o godz: 4tej po południu, ( ją  przyszłego Piątku i 
przez dwa dni następne, zakończy tęż uroczystość 40sto- 
godzinne  Nabożeństwo.

Jutro, po Wotywie w Kaplicy Archi Konfraternji Li­
terackiej przy Kościele Arcbi-Katedralnym i Metropo­

litalnym Sgo J a n a , odprawić się mającej, to jest o godz: 
lOej z z rana, odbędzie się ostatnia w r. b. Sesja k w ar­
talna Członków wszystkich tejże Archi-Konfraternji, 
w domu ped Nr 73.

N a j j a ś n i e j s z y  PAN, mianować raczył Pannę A nasta­
zję Korsaków, Synowicę JO. Jenerała-Feldm arszałka 
Xięcia W a r s z a w s k i e g o ,  Hr: P a s k i e w i c z a  E ryw ańskie- 
go, N a m i e s t n i k a  Królestwa, P anną  honorow ą N a j j a ­
ś n i e j s z e j  C E S A R Z O W E J J mcj.

Xiądz Kowalewski, Kapelan Katolicki przy Kościele 
Katolickim w Berlinie, ozdobiony został przez K róla 
Pruskiego , Orderem Orła czerwonego  kl: IVtej.

Przez ffajwyższe Rozkazy J. C. K. MOŚCI, przyjęci 
na s łużbę: Z dymissjonowanych: Radca Dworu Jar­
ców, do Kancelarji Przybocznej Namiestnika, z poprze­
dnią rangą Assesora Kollegjalnego. Kandydat C esar­
skiego Uniwersytetu D em biński, z rangą  Sekretarza 
Kolleg:, do Kancelarji Przybocznej Namiestnika na nad- 
etatowego Urzędnika do pisma. Regestrator Kolleg: 
Bańkowski^ na Urzędnika Kancelarji Biura Naczelnika 
Ptu  Lipnowskiego; i Regestrator Kolleg: Makarewicz, 
na p. o*drugiego Sekretarza Magistratu m. Kalisza.

D. 27 z. m. o godz: 7 wieczorem, odbył się w Koście­
le Sgo K a r o l a  Boromeusza, obrzęd zaślubin W.^An- 
drzeja Skrodzkiego, Urzędnika K. R. P. i S., Syna nie- 
gdy Macieja Skrodzkiego  b. Pisarza Sądu Pokoju Ptu 
Biebrzańskiego, z Panną Ju lją  Abramowicz, Córką W W. 
Romualda i Antoniny z Olszewskich Abramowiczów, 
małżonków, w dobrach Chrosna Pcie Stanisławowskim.' 
Gub: W arszaw skiej zamieszkałych. Związek ten po ­
b łogosławił W. JX . Kanonik Zarzecki.

JW . Siw ers, Jenera ł  jazdy, Dowódzca Igo Korpusu, 
przybył z S uw a łk  do W arszawy.

Do czynności odbyć się mającyeh przy zwijaniu wy­
granych, oraz wliczaniu do koła, tudzież przy ciągnie­
niu klassy 3ej Loterji klassycznej, zaproszeni zostali 
przez J W. Prezydenta miasta, na delegowanych, Obywa­
tele tutejszego miasta: W W. Żelazow ski Sędzia P oko­
ju, i Stanisław Jagodziński.

W dniu 3 z. m. rozstał się z tym światem w Heidel­
bergu  (w Wielkiero Xięztwie Badeńskiem ), na rękach 
strapionej Rodziny, przeżywszy lat 24, ś. p. Stanisław 
Hrabia Kwiteeki, jedyny syn J J W W . Józefa Ordynata 
na Wróblewie, i Alexandry z Hrabiów Sobolewskich 
Hrabiostwa Kwileckich, a Wnuk niegdy Walentego 
H r: Sobolewskiego, Senatora Wojewody, Ministra Sta­
nu, Prezydującego w Radzie Administracyjnej Króle­
stwa Polskiego, i JW . Izabelli z Hr: Grabowskich H ra ­
biny Sobolewskiej, Daeny Honorowej N a j j a ś n i e j s z e j  
CESA RZO W EJ i K R Ó LO W EJ. Bolesna wiadomość o 
tym smutnym wypadku, dotknęła głęboko dostojną R o ­
dzinę tego w kwiecie wieku zgasłego Młodzieńca.



—  1378

Doszła tuzAżzwalk  nader smutna i bolesna wiado­
mość, o zgonie zawczesnym człowieka sprawiedliwego, 
ś. p. JW . Kazimierza Rutkiewicza, Prezesa T rybunału  
Augustowskiego, Kawalera Orderu Ś g o  S t a n i s ł a w a  
II  klassy.

Gazety Berlińskie obejmują wiadomość, że syn Xcia 
Bogusława Radziwiłła, w skutek upadku z konia, życie 
postradał. Ojciec Xcia Bogusława, Xżę Antoni, po łą­
czony związkami małżeńskiemi z J .  R. W. Xiężniczką 
Ludwiką Pruską, był Namiestnikiem w W. Xięztwie 
Poznańskiem.

W d. 5 Czerwca r. b., um arł  w Wrocławiu Dr Bogu­
sławski, Profesor Astronomji Uniwersytetu Wrocła­
wskiego. Bibljoteka Warszawska  określa teraz w tych 
słowach, życiorys tego uczonego męża. Dr Bogusławski 
urodził się w Magdeburgu r. 1789. W młodości s łużył 
w wojsku pruskiem , z kąd w r. 1815 wystąpił w stopniu 
K apitana artylerji; następnie gospodarował, i był Człon­
kiem R om issji  Włościańskiej. W r. 1831 został K on­
serwatorem Obserwatorium, a w r. 1836, Profesorem. 
L ubo  ani słowa po polsku  nie umiał, mienił się być 
Polakiem, i utrzymywał, że pochodzi z rodziny, która 
wydała tegoż imienia sławnego pisarza dramatycznego 
i Dyrektora teatru Warszawskiego.

Znakomity badacz starożytności krajowych, Hr: Ale­
xander  Przezdziecki, w czasie obecnej podróży swojej 
w Niemczech i Francji, odkrył wiele ciekawych szcze­
gółów i zabytków tejże historji dotyczących. Między 
irinemi, widział w Zwiefalter niedaleko Ulm, relikwje 
Śgo S z c z e p a n a  pierwszego Męczennika (rękę z  zupeł­
nie dochowaną skórą  i paznogciami), jak ją  opisywał 
w X llym  wieku Benedyktyn Ortlieb, który ją z Polski 
przywiózł.  Wiadomość o tern i inne, Hr: Przezdziecki 
zakom unikował Redakcji Bibljoteki Warszawskiej, o- 
biecnjąc z notat w podróży swojej już zebranych, i ze­
brać się jeszcze mogących, całość ułożyć.

Onegdaj od godz: 9*/2 do l i 1/* w nocy, okazywała 
się u nas świetna zorza północna. O godzinie w pół do 
lOtej wieczór, w stronie północnej nieba, tuż nad po­
ziomem, dała się widzieć słaba jasność jakby łuna bia­
ła; w 5 m inut potem powstały słupy jasne, po tniknie- 
niu których niebo w tej stronie, przybrało barwę czer­
wonawą. O godz: 9 min: 41 znowu pojawiła się ja­
sność biała, a w 10 m inut później jeszcze mocniejsza, 
s której wybiegły trzy słupy. O godz: 10 m. 20, przy 
zwiększającej się jasności, występowały co ra z  liczniej­
sze promienie. Najpiękniejszy jeduak i najwspanialszy 
widok przedstawił się oku zaraz po godzinie 11. S łupy 
jasne i wstęgi świetne białego i różowego koloru w r ó ­
żnych odstępach wznosiły się nad poziom na 20 stopni 
wysoko, i dochodziły do gwiazd Niedźwiedzia wielkie­
go. O godz: 11 m. 15, pozostał już tylko słaby ślad łuny  
białej. W czasie tego zjawiska postrzeżono kilkagwiazd 
przelatujących. Stan nieba był pogodny, powietrze spo­
kojne i łagodne jak w porze letniej. Barom etr  pokazy­
wał 27  cali 10,31 lin: par:, te rm om etr  12,4 stop: R. 
ciepła.

Z powodu wyśledzenia skradzionych pieniędzy w za­
przeszłym miesiącu, złożono bezimiennie w Redakcji

Kur jera  aa  ogólny fundusz Szpitali Katolickich z łp .50 ,  
i na Eteangelicko-Augsburgski złp. 50. —  Złożono 
w tejże Redakcji od M. C. rs.  2 dla Konstancji Szym a­
nowskiej Matki dwojga bliźniąt.

Przy zakładaniu kolei żelaznej pod Malborgiem, od ­
kopano Olbrzymie ostrogi, strzały, kule muszkietowe, 
szkielet ludzki i pieniądz duński z popiersiem Chry- 
stjana Ulgo  Króla Duńskiego i rokiem 1569. Z tych, 
przedmioty wojenne, są zabytkami wojowników Pol­
skich  i Zakonu Krzyżackiego.

(A. n.) Z prawdziwą przyjemnością pospieszamy o- 
głosić czyn prawości dorożkarza Jakóba Filipowskiego. 
W dorożce jego, którą odwoził nas od kolei, pozostał 
przypadkowo jeden tłomoczek zrzeczami. N iespostrzegł 
go woźnica, aż kiedy podróżni którzy po nas powóz za­
jęli,  chcieli unieść go z sobą; broni śmiało cudzej w ła­
sności,  pospiesza oddać właścicielom i nieprzyjmuje ża­
dnej nagrody, mówiąc, że czyste sumienie jest m ająt­
kiem ubogiego. Ta piękna myśl jego, natchnęła nam 
te słów kilka, by istotnio poczciwa sława Filipowskie­
go, stała się dziedzictwem jego dzieci. — ***

Wspomniawszy o tłumczeniu przez P. Frankla na 
język niemiecki pieśni serbskich, musimy dodać jeszcze 
dla bliższego poznania tych (worów oryginalnych, iż nie 
ma Serba, któryby nie umiał bodaj ułamku jednej z tych 
pieśni na pamięć. Gusta zaś, instrument o jednej strónie 
jest przyjaciółką każdego domu. Śpiew towarzyszący 
dumce bohatyrskiej,  bywa prosty zupełnie i zm ałem i 
odmianami zawsze ten sam. Stała ta forma i melodja, 
ułatwiają przelanie myśli i uczuć każdemH, kto nawet 
nie jest poetą. Z ust pierwszego poety i twórcy za­
razem, zwykle wychodzi pieśń niedoskonała, dopiero 
drugi i trzeci śpiewając ją, poprawia, ogładza, aż po­
jawi się wykończona i piękna, podobna bóstwu z nie­
kształtnej wykutemu bryły. Serb nigdy nie powie, że 
złożył pieśń jaką, bo ją  wszyscy robili,  i cały ogół 
jest największym poetą. Pieśń zwykle od dziad* prze­
chodzi do wnuków, a z tych na dzieci i znowu tak da­
lej. Takie to więc skarby, Pan Franki, w przelaniu ja- 
snem, prostem i dźwięcznem, przyswoił *wy<n ziom­
kom, jakby chciał ich owionąć duchem sławiańszczy- 
zny. , .

W liczbie innych, Akademja U m ie ję t0 °8ci w Paryżu , 
przyznała w r.  b. nagrodę 2,000 fr., P* Załuskiemu, ta  
przekład na język francuzki dzieła Kosmos, Alexandra 
Humboldta.

Znany już u nas z talentu swego młody fortepjanista 
P .  Władysław Wiślicki, udaje się w tych dniach do P a ­
ryża .

Zeszyt Bibljoteki Warszawskiej na m. Październik, 
wyszedł z druku dnia Igo b. m.. i zawiera: Pamiątka 
przyjścia s z w e d z k i e g o  do Warszawy r. 1655. Mauro­
wie niegdyś w Hiszpanji, a dziś w Afryce,  (dokończ:). 
M ahomet i jego Alkoran; (wyjątek z nowego przekładu 
Alkoranu, wprost z oryginału, przez A. Kazimirs kie go, 
podług wydania 1847 r. w Paryżu. Ułamek z pamiętni­
ka nieboszki. Opis historyczny zaślubin Królewicza J a ­
kóba Sobieskiego, przez Alex: VJejnerta. Dwór i D w o r­
ki, szkic do powieści przez L. Kunickiego, (recenzja)
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przez K. W. O wsiach tak zwanych w ołoskich, na pó ł­
nocnym stoku Karpat, przez Alex: H r: Stadnickiego, 
(recenzja) przezL . Rozmaitości: Kobiety poetki w A- 
meryce północnej; O dawnem Województwie S ieradz­
kiem, przez Józefa Szaniaw skiego  (ciąg dalszy); Do 
Redakcji Bibljoteki Warsz: od Alex: Przezdzieckiego. 
Kronika Bibljograficzna. Doniesienia literackie. D o ­
strzeżenia meteorologiczne za m. Sierpień r. b.

Doktor Med: i Akuszer:, D. Rosenthal, powróciwszy 
zw ód zagranicznych, zajmuje się jak dawniej praktyką 
lekarską i akuszerską; o czem zawiadamia szanowne 
Osoby, które go swem zaufaniem zaszczycają. Bie­
dnym udziela bezpłatnie pomoc lekarską, po południu 
od godz: 3ciej do 5tej, w mieszkaniu swem przy ulicy 
Miodowej N ro 486 lit: B.

Nakładem Składu nót muzycznych Rud: Priedleina 
przy ulicy Senatorskiej N ro460 ,  wyszła z druku Polka 
z baletu Esm eralda, kompozycji i układu na fortepjan 
Józefa Stefaniego; cena kop. 22T/z.

Oprócz innych w dniu jutrzejszym wycieczek, mamy 
także (z warunkiem tylko jeśli pogoda posłuży), i B ie­
lany, gdzie grać będzie wielka Orkiestra z 40tu osób 
złożona. Restauracja zaś miejscowa zaopatrzoną jest 
we wszelkie przysmaki, zakąski i t. p. Obok tego obsta- 
loWać można obiady i podwieczorki każdego czasu.

P. Krysztof Breslauer, Artysta i P rofessor Szkoły 
Sztuk pięknych, wrócił do W arszaw y  z Paryża.

Oglądaliśmy wczoraj wyszłe w Berlinie, w ozdobnej 
nader edycji, nakładem tamecznego Xięgarza Behra, 
tłumaczenie znanego poematu P. Gustawa Z ieliń sk ie­
go, p. t: Kirgiz, dokonane przez P. A. Bahn.

K urs  wczorajszy: za rmperjały, dają rsr.  5  k. I6 1/*; 
za dukaty holen: nowe ważne, dają rs. 3; listy zastawne 
nowe. za 100 zł., żądają rs.  15, dają rs. 14 k. 98*fc  
wartość kuponu kop. 165/o.

Wczoraj w Teatrze Rozmaitości po Romedji Wzór do 
Świętoszka, przywołani zostali: P anny : Ciemska i 
Moroz, oraz PP. Komorowski i Królikowski.

W tych dniach um arł  we Lwowie, liczący lat 9 0  wie­
ku, Szczur  Piotr, z professji lokaj.

A n g l ja . —  Dzienniki już donoszą, kto z wystawców 
uczczonym będzie wielkim medalem, jakkolwiek u rz ę ­
dowego ogłoszenia jeszcze nie ma; na całe Niemcy np. 
przypada takich medali 13 tylko; z tych 6 na Berlin. —

powodu gwałtownych a przeciwnych wiatrów, okręt 
lllaser, zaciągający drut telegrafu podmorskiego, zbo- 
■ u  T10-0? 0 z ■ drutu zabrakło na ćwierć mili, 
jakkolwiek przygotowano go przeszło cztery mile na 
zapas; z ukończeniem tych robót spieszyć się muszą, 
bo koło porównania dnia z nocą, burze częste nie po 
zwoliłyby ich wykonać. Zagłębiono już 2 4  mil ang: 
drutu; ciągle robią próby, i korrespondują z pozosta­
łem! na brzegu; w najgłębszych miejscach, drut ten 
spoczywa na 180 stóp pod wodą. P racu ją  żywo nad 
wykonaniem potrzebnej jeszcze mili drutu. —  Z A zji 
donoszą, że Han Heratu  um arł ,  a Dost Mahomed, Af­
gan istanu  Władzca, zajął ten kraj.'— w  Indjach wscho­
dnich, wielkie deszcze zrządziły niezmierne szkody.

A c s t r j a .  W iedeń 29go W rześ: .—  Z Lom bardji do­
noszą, że podróż Cesarza do prowincji w łoskich, dobre 
tam zrobiła wrażenie.—  Wiadomość o zwiedzeniu przez 
Cesarza Monachium, w powrocie z Włoch, dotąd nie 
potwierdza się. —  Dzienniki ministerjalne tem obja­
śniają mały udział zagranicy w nowej pożyczce, że ban- 
kierowie wolą kupować obligacje, gdy te już są w k u r­
sie. —  W  dniu ly m  Października otworzą kolej żelazną 
z Mestro do T rev iso — Cesarz w dniu 24ym zwiedzał 
w Medyolanie grób Sgo K a r o l a  Boromeusza  w Kate­
drze; w Kościele Ś. K a r o l a ,  rzeźbiarz Marchesi przed­
stawił Cesarzowi swą pracę: Zdjęcie z K rzyża. Zdaje 
się, że Cesarz do Medyolanu już nie wróci; teraz udaje 
się on na laggo Magiore, gdzie m anewrować będzie 
tameczna flotylla; z tamtąd zaś do obozu pod Somrna.

D anja . — Prochownia w D arrhaus, na drodze z Ko­
penhag i  do FAseneur, w dniu 20ym z. m. wysadzoną 
została w powietrze. 1,200 funtów prochu znajdowało 
się w takowej; 22ch ludzi utraciło życie przy tym w y ­
padku.

E g i p t . —  Na skutek otrzymanych depeszy, Konsulo- 
wie wielkich mocarstw udali się do Abbas Baszy, by 
go nakłonić do posłuszeństwa Porcie.

b ra ncja . Paryż 2 8  W rześnia. —- Bawi tu znaczna 
liczba Prefektów, którzy przybyli po nowe od Ministrów 
instrukcje .— Pogłoski, które niedawno o zamachu sta­
nu krążyły, nie były bez pewnej zasady. Niecierpliwi 
bonapartyści nakłaniali Prezydenta, by wydał odezwę 
do ludu, Izbę za rozwiązaną ogłosił, ponieważ nie chce 
przejrzeć ustawy, pomimo 1,500,000 podpisów na pe­
tycjach i życzenia 80 rad jeneralnycb, by sam objął wła­
dzę dyktatorską aż do zebrania się nowej Izby. Prezy­
dent porzucił wszelką myśl zamachu s tanu .— Dziś po 
wszystkich koszarach Jenerałowie odbywali przeglądy. 
—  Minister wojny wniósł,  by summy zebrane z loterji 
zło te j sztaby, obrócono na wysłanie kolonistów nie do 
Kalifornji, ale do A/gerji. —  Pan Guizot na naradzie 
z inriemi leg itym istam i oświadczył, iż należy głosować 
przeciw wnioskowi P. Creton. — Pierwszą wielką na­
grodę sztuk pięknych za malarstwo historyczne, otrzy­
m a ł P. Chifflard, uczeń P. L. Cognet.—  Reprezentan­
ci tu bawiący, zajmują się wielce kwestją przyspieszenia 
wyborów; nie ulega wątpliwości, że znaczny przeciąg 
czasu oddzielać będzie wybory reprezentantów od wy­
borów Prezydenta. — Sąd kryminalny w P aryżu, ska­
zał na  1-roczne więzienie, niejaką Marję Lickes, za to, 
że lżyła matkę niegodziwemi słowami, i poważyła się 
podnieść na nią świętokradzką rękę. Biedna pokrzyw­
dzona matka, błagała sąd o uniewinnienie córki, ale P ro ­
kura to r  Rzplitej.z urzędu nalegał, aby tak oburzającego 
przestępstwa, gwałcącego najświętsze związki rodzin­
ne, bezkarnie nie puszczano.

H is zp a n ja . Akademja królewska Nauk history­
cznych w Madrycie, m ianowała Akademikiem honoro­
wym, Kardynała W isemann.

N ie m c t . —  Po dziennikach niem ieckich  o d z y w a ją  się 
g ło s y  za przeniesieniem bundestagu z Frankfurtu  do 
Ratysbony; inni popierają Drezno. —  W Baden prze­
dłużono znowu na miesiąc stan oblężenia.—  W Frank-



fu rc ie  spodziewają się przybycia Hrabiny R o ss i  (Pani  
Snntag). —  D om  R otszy ldów  tylko na 5  miljonów złr.  
bierze udziału w pożyczce a u str ja ck ie j.

P r c s y .—  W Berlinie  zakończył życie, Xiążę F ryde­
ryk- W ilhelm -Karol Pruski, Stryj Króla, Ojciec Xięcia  
A dalberta  i Panującej Królowej B aw arsk ie j. S toso­
wnie do woli zmarłego, pogrzeb ma się odbyć bardzo 
skrom nie, z honorami tylko należnemi stopniowi, jaki 
zmarły zajm ował, (od 1814 był Jenerałem jazdy) .—  
O głoszono traktat handlowy pomiędzy Związkiem cel­
n y m Niem ieckim  a S ar dyn  j ą . —  Z prowincji donoszą  
tylko o biegu tamecznych sejm ów.

W ł o c h y . —  Król N eapolitań sk i wraz z Xiążętami  
udał się do miasta Me/fi, zniszczonego niedawno trzę­
sieniem ziemi; na wsparcie mieszkańców zostawił 18 ,000  
ducati; znaczniejszych sum m  jeszcze się spodziewają.—  
Gminy miejskie w P a ń stw ie  Kościelnem, na skutek o- 
ststnich wypadków, popadły bardzo w długi; Bolonja  
np. ma długu 4 0 0 ,0 0 0  scudi. —  W Turynie skonfisko­
wano już przeszło 2 ,0 0 0  tomów przedruków b e lg ij­
sk ich , na skutek żądania frcn cu zk ich  xięgarzy.

R o z m a it o ś c i . —  W Nowym-Yorku  wychodzi obecnie  
15 pism codziennych, w liczbie 158,621 exemplarzy;  
z których 5 5 ,0 0 0  exem: należy do dziennika New-York 
Sun. Siedm gazet wychodzących dwa razy w tydzień,  
drukują 19 ,040  ex:, a w tej ilości 4 ,0 0 0  ex: Shipping- 
l is t.  65  pism tygodniowych, rozchodzi się w ilości 
5 0 4 ,2 0 4  numerów, między niemi 4 8 ,0 0 0  exem: gazety 
New-York Tribune. Pięć pism perjodycznych w ycho­
dzi po dwa razy w miesiąc, w liczbie 6 8 ,0 0 0  exem pla­
rzy, z których 6 3 ,0 0 0  przypada na dziennik Sunday-  
school advocate; 50  pism miesięcznych, drukują w o- 
góle 5 5 0 ,0 0 0  ex:, a w tej sum m ie dziennik American- 
M essenger  ma 2 1 1 ,0 0 0  prenumeratorów. 2 1 ,0 0 0  tego  
dziennika wychodzi w języku niem ieckim . Dwa prze­
kłady kwartalne wychodzące w Nowym-Yorku, mają 
6 ,0 0 0  prenumeratorów. Ogólny obrót pism perjody­
cznych w tern mieście przedstawia 82  miljony arkuszy.  
—  Ktoś widząc tęgo podchmielonego Jegomościę, rzekł 
o  nim: » Patrzcie, jak on wygląda g łu p io , a jak tęgo  
ma w g ło w ic .”

PRZYJECHALI do W A R SZ A W Y .
Aruhold Jan Kup: z Londynu nr 459; B iernacka H enryeta wdowa 

po Dyre: Mennicy z W rocław ia nr 607; X . Celiński Kazim: Pleban 
z Grójca nr 603; Iżycki Józ: Oby: z Niemiec nr 1774; Kuhnke Anna 
j  Kuhnke Józefa utrzym : magazyn mód z P a ry ża , n r 443; K wilecka 
Alexan: Hr . z Drezna nr 1374; Lubomirski Jan X żę z Gub: Mohi- 
lew skiej; Myeielski Mich: Oby: z S te rd y n i n r 601; Ostrow scy Igu: i 
Konrad Oby: z Piaszczyc nr 634; O rsetti Józ: Oby: zB yszew a nr 
570; S teinkeller Piotr Bankier z Żarek  nr 638.

W y je c h a li: lir. Adlerberg Putko: do Petersburga; Dębski Nacz: 
Pow iatu  do Płocka; Lubowidzka Karolina Żona Urzęd: do A ustrji; 
Potocka M arja Hr. dojed lny ; X żę R adziw iłł Leou Jeue.-M ajor do 
Nieborowa; SulFczyuski Kazim: E m ery t do Gub: Grodzieńskiej.

p o n r i K s i S W I A .
S p r z e d a ż  FRUKTOW  różnych, i W INOGRON na koszyczki, 

w O g ro d z ie  W iejskiej Kaw y, przy Aleach i placu Ujazdowskim.
H Ni O  44 IŁ O  Ni A  dojrzałe, sprzedają się. po zniżo- 

' neJ ceB' e’ w W yrobów  woskowych i łojow ych,
"jy Karola Scholtze, p rzy  ulicach Przejazd i Senatorskiej.

W  D rukarn i K nrjera W arsz :.—  W alno drukować. W arszaw a d-

W czoraj w przejeździć z ulicy Dauitowiczowskiej na Pocztę, 
zgubiono lub w  dorożce zostawiono,/ kilkanaście poszytów  różnych 
S f Ó T ,  tudzież dwie sztuczki Obić papierow ych, kilka łokci ta- 
kiebże Szlaków , kilka sztuczek Bordurek, i kilka a rkuszy  P a ­
pieru kolorowego, w szystko w jeden rulon zw inięte. Ł ask aw y  
Znalazca raczy oddać pod Nr 277 9 , na Sew erynow ie, na lm  pię­
trz e , nad sa lą  gim nastyki i fecblow auia, ze wschodów na praw o, 
gdzie drzw i szklarnie, za nagrodą rsr. 1.

Ktoby miał do zbycia S T Ó Ł  składany do SALI JA D A LN EJ, 
na osób 24 , choćby nieco używ any; zechce zostawić adres w  Dru­
karni K urjera .

Z powodu w yjazdu, je s t do sprzedania H O C Z  
lekki, i w  dobrym stanie, zdatuy do podróży. W ia ­
domość w domu W . B runw ejna, p rzy  ulicy Senator­

skiej pod N r 473 b.
Z powodu w yjazdu, je s t  do sprzedania SZAFA do sukien, duża, 

z szufladą i półką nader dogodna, jesionow a, mało używ ana; Komo­
da olszowa; Szlafrok w atow y męzki; K ołnierzyków  męzkich dw a 
tuziny; P łaszczyk  jedw abny  czarny  na w acie, damski; W izy tka  
m aterjalna czarna ua wacie; i Krosna do rozm aitego haftu służyć 
mogące, za bardzo um iarkow auą cenę, p rzy  ulicy Sto-Jańskiej pod 
N r 15 , na 2m piętrze od ty łu .

LOKAL na lm  piętrze od frontu, sk ładający  się z6 u  Pokoi, 
z balkonem , Przedpokojem  i Kuchnią, p rzy  ulicy Krak:-Przedm :, 
do najęcia każdego czasu. W iadomość w  Sklepie Złotniczym 
W'. Malcza.

OSOBA, która życzy ła  sobie zajmować się interesami w S ą ­
dach, oznajm iała dla tego w K urjerze N r 259, swój adres w Ho­
telu Sławiuńskim; lecz dziś, z powodu innych obow iązków  i za­
ję ć , nie może ju ż  tem trudnić się , i dla tego odwołuje wspo- 
mnione pierw sze oznajmienie.

Z przyczyny zmniejszenia lokalu, są  do sprzedania z wolnej ręk i, 
dwie KOLUMNY biało-lakierow ane, z 2ma biustami brązow auenii, 
pod Nr 1397, ulica M arszałkow ska. W iadomość na 2m p iętrze, po 
lew ej stroule od wschodów od ty łu .

^  Dwfa złote ZEGARKI aukrow c, jeden na 13 kamieniach, 
w  cenie rs. 45; 2gi na 19 kamieniach, z w izerunkiem  JO. Xcia 

Namiestnika, w  cenie rs. 50, są  do sprzedania w  Sklepie rozm aito­
ści M. Konopackiego w domu Tow: Dobr: Nr 370. Tamże nabyć mo­
żna ZEGAREK o Su kamieniach, za rs . 60.

W  domu pod Nr 2449 przy  ulicy Żelaznej i Nowolipie, 
je s t  do najęcia LOKAL złożony z 6ciu Pokoi, Salonu, Kuchni an­
gielskiej, Spiżarni, D rw alni, P iw nicy, S tajni i W ozow ni, rocznie 
lub kw artaln ie, w całości lub częściowo; rów nież są  do w ynajęcia 
w  oficynie dw a Pokoje i Gabinet, na dole. W iadomość u W łaści­
cielki w  dziedzińcu ua lewo.

Ł i 14 IŁ A 31 świeżo ukończony, je s t do nabycia za pomierną 
cenę, pod Nr 572 /3  przy ulicy Długiej w domu W- Kucharzew- 
skiego, w  oficynie lew ej, na dole, n S to la rz a ;—  tamże Bufet, 
Znak do kaw iarni i L atarn ia , do sprzedania.

Jest do w ynajęcia  7 PO K O I, z Kuchnią } Spiżarnią, przy  
ulicy Jasnej pod Nr 1365. W iadomość powziąsc u miejscowego 
S tróża, lub leż p rzy  ulicy Królewskiej potl r  1072, na Iszem

KANAPA, SOFA, 6 K rzeseł, K om oda, Stół * L U d iu y ? 
w szy s tk o  jesionow e; Sa|noVvar’ F ira n k i m u ślin o w e , i 
inne Sprzęty  dom ow e, s;t (l° sp rzedan ia  w  dom u pod 
N r 2466 p rzy  rogu ulicy N ow olip ie  i Karmelickiej,

na lm  piętrze. _ . ,
SUMMA Rsr. 1 ,050, je s t do wypożyczenia w każdym 

czasie, ua p ierw szą hipotekę na Dobra w tutejszej Gu- 
beruji,' lub Dom w W arszaw ie, na pryncypalm ejizyoh 
ulicach. W iadomość o tem w  Cukierni Klopferta.

Dziś rano c ie p ła  stopni 10. W czoraj w  południe ciepła 18.
Dziś r a n o  w y so k o ść , wody na W  U h  stóp 5 cali 2.
T EA TR  W IELKI. Ju tro , Gizella. M iędzy ly m  a 2gim aktem,

część O pery......
TEA TR  ROZMAITOŚCI. Ju tro , W zó r do Św iętoszka .

W rześnia (4 Paźdz:) 1851 r . —  S tarszy  Geozor, L. T . Tripplin .


